È a, Prenumerala przyj- 
_ mujesię pod adresem: do 
= Wydawcy Tygodnika w 
Petersburgu, do Expedy- 

cyi Gazet Petersburskiego 
Pocztamiu, lub do xięgar- 


Wychodzi we Wtorki i 


iSmirdina; w Warszawie, 


Zena Roczna: w Ros- 
syi, s poezłą, a w sto- 
licy, z noszeniem do 
mieszkań, 50 rub. as. 
Półroczna, 25r. ass. 
Bez poczty, dla odbie- 
rających w xięgarni 
Smirdina: Roczna, 45 


y. r. R 3 z . . Pół 
ZSR" "a GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO. ala Gain 
 informacyjnćm; w Wilnie, = 3 Polskiego: Roczna, 55 
_ w xięgarni Zawadzkiego; a r. Półroczna, 28 r. 
_ nadtowewszystkich Pocz- l í w s ass. 

st h w kraju urzędach. p 7 

„Ra K<L" Wtorek, = Lutego. 


jedność.» 
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sowy krajowe 
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SCi 1 SAMOWŁADCA W szecu Rossvy, 
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«W samych początkach panowania Naszego, uznaw- 
Szy za nieodbitą przyprowadzić ojczyste prawa Nasze do 
jasności i stalego porządku, -roskazaliśmy, przedewszyst- 


_ kiem, zebrać je i wydać w zupełności, i s tego dopiero 


ogólnego zbioru, oddzieliwszy obowiązujące teraz w Cz saR- 


 Srwie Nasze ustawy, połączyć je w Układ (CBoĄt) po- 


spy i jednokształtny, wyłożyć we właściwej sile, bez 
Żadnej w ich istocie odmiany, na tej własnie zasadzie; ja- 
ka w roku jeszcze 1700 była postanowioną pizez ProTRA 
WIELKIEGO.» 

«Pierwszy s tych zamiarów wziął skutek w 18530 roku.» 
«Teraz; za pomocą Bożą, siedmioletniemi pracami, pod 
własną Naszą pieczą dokonanym został również i drugi 
zamiar. — Wszystkie prawa, zaczynając od Ustawy (V a0ske- 
nia) 1640 roku, po 1 Stycznia 1852 roku, w okresie 
185 lat wydane i, wśród rozmaitych zmian czasowych, 
dotąd zachowujące swą moc obowiązującą, po poprzedni: 
czym rozbiorze icli na rodzaje i oddzieleniu wszystkiego, 
co poźniejszemi prawami było zniesionem, w zupełności, 
z wyłączeniem tylko ustaw wojskowych, marynarki i nie- 


` których innych niżej wymienionych, ułożone zostały w 


zbiór jednorodny, zgromadzone w: jednę całość, rózdzielo= 
ne na Aięgi podług. głównych [przedmiotów spraw rządo= 


- wych i Ray Wszystko, cokolwiek po 1 Stycznia 
- 1852 roku już nastało, lub co, w ogólnym postępie pra- 
_ wodawstwa, nastać jeszcze może, będzie, stosownie do 


systematu tychże xiąg i z odwołaniem się do zawartych 


w nich artykułów, rozdzielanćm w: mającym corocznie 
wychodzić dalszym -ciągu Układu i:tym' sposobem -zbiór 


praw, raz urządzony, zachowa na zawsze swą zupelność i 


a 


są 
A 


«Tego to wymagały najpierwsze, istotne, potrzeby Pań: 
stwa: sprawiedliwość i sposób: zarządu krajowego; tćm się 
utwierdza siła i skuteczność praw na teraz i zakłada się 
niewzruszona zasada stopmowego ich udoskonalenia na 
przyszłość. Tem właśnie wypełniają się Życzenia przod- 
ków NaszYGH w przeciągu stu sześciudziesiąt lat praje 
bez przerwy powtarzane.» 

«Przesyłając Rządzącemu Senatowi takowe xięgi, STANO- 
wIMY następne prawidła o sile ich i skutkach: 

1) Układ poweźmie moc prawa od 1 Stycznia 1835 roku. 

2) Siła obowiązująca Układu będzie od tego dnia za- 
leżała na zastosowaniu i cytacyi artykułów (jego w spra: 
wach rządowych i sądowniczych; i, skutkiem tego, we 
wszystkich tych zdarzeniach, w których, stosują się i cy- 
tują prawa i w których albo się sporządzają oddzielne z 


nich wypisy, albo się wskazuje treść ich, od tego dnia 


będą przyłączane artykuły Układu, do interesu stosowne.» 

5) Wszelkie Ukazy i postanowienia po dniu 1 Stycz- 
nia 1852 nastałe, a do Układu nie weszłe, równie jak 
i te, które w dalszym. czasie wydane będą, dopóki przy 
coroczaćm wydaniu dalszego ciągu Układu doń nie wejdą; 
mają być cytowane podług dat ich i oznaczeń bezpóśred- 
nio. Również bezpośrednio mają być cytowane: 1) wszyst- 
kie ustawy miejscowe, gdzie te się znajdują, dopokąd, 
stosownie do przedsięwziętych już środków, nie będą też 
zebrane w oddzielne układy; 2) Prawa, tyczące się wy- 
działa oświecenia krajowego i kontroli Państwa, których 
Ustawy; s powodu zamierzanćj w tych wydziałach reformy, 
nie mogły jeszcze być dokóńczonemi; 5) prawa tyczące 
się zarządu sprawami obcych wyznań. 

4) Gdy Układ praw bynajmniej nie znosi mocy ich i 
skutków, lecz: przywodzi j je tylko do jednostajnego szyku i 
porządku: sląd, tak w razie niejasnóści samego prawa w: 
jego istocie, jako też w przypadku niedosał czaGtei lub 
niezupełności, sposoby pojaśnienia i uzupełnienia pozostają 
takie; jakie dotąd istniały. » 

»Rządzący Senat nie, zaniecha, ku wykonaniu niniejszego, 
uczynić wszelkich potrzebnych rosporządzeń. Dan w St. 
Petersburgu dnia 351 Stycznia, lata od narodzenia Chrys- 
tusa Reż 1855, panowania NASZEGO ósmego. CY 

Na oryginale własną” 

J. C. M. ręką podpisano: 

MIKOŁAJ. 
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Roskazy, dzienie CesARskim==27 Stycznia. Naczelnik 


Sztabu artyleryi 1 Armii -Jen.-majór Suchozanet 5 "otrzy: | 
muje urlop “za głanicę na 8 miesięćy;—Zmarły Dowódzca 


2 bryg. 1 dyw. hùzarów Jenerał-major hrabia 7yman 2, 
wykreślony zostaje ze spisów. == Otrzymuje uwolnienie od 


służby, s powodu choroby, żostający w artyletyi Jen=major_ 
Zujew 1.—92 b. m. Adjutant Wileńskiego Woenńego Gu ` 
bernatora, Jenxadjutania xcia  Dołgóruków 5, “porucznik: 
Siemionowskiego "pułku gwśrdyi Wejkart, "mianowany ' 


Sztabs-kapitańeh=zostdjący przy tymże Wojednym Gnber: 
natorze: do szćzeg. 'polećeń poódpotńcznik "6go pułku ka: 


rabmierów Sżerebriaków, 'przeniesiony dó Wołyńskiego 


$ + > + . 38 2 + «> 
pułku gwatrdyi, ż zachow. dotychczas. - obowiąsków. == 


Cesarz Jmc Oświadcza Swe MoNAaRszE zadowolenie 


Adjutantowi tegoż Wojennego Gubernatora porioznikowi 
pułku Kawaleigatdów hrabi Szaudurskiemu i zostającemu 


przy nim do szćzeg. poleceń kapitanowi 1 pułku Kara: 


binierów Dierkaczew, ża pilną i gorliwą ich służbę. 
* — Przez Resktypta CesiiskTR mianowani kawalerami 
orderów: 29 z. m. Orła Białego, naczelnik 2 Oddz. 


własnej Kancelaryi J. C. M. Sekretarz Stanu Radca Tajny , 
Baługiański; i S. Stanisława 2 klas. starszy urzędnik 


tejże Kancelaryi Rz. Radca Stanu Kunicyn. (R. 1.) 
Ukaz CESARSKI dò Rządzącego Senati.--08 Grid, 
1832. «Ze szkół gubernii Kijowskiej, Czernihowskiej, Wo- 


«naukowy pod nazwaniemń Kijówskiego.» 3 


złyńskiej i Podolskiej ROSkAzusĘ utworzyć nowy okręg 


— Przez Ukazy Ce SARSKIE do Kapituły orderów, 
ozdobieni zostają orderem S. Anny 2 klassy, 21 


Śtycz. b. r. w liczbie innych, Archimandryta, Rektor Se: : 
minaryjum Podolskiego, - Gedeon, Archimandryta Wileńskież . 
go klasztoru S; Ducha P/atoż, i Kamienieckiego. Katedial- | 


nego Soboru Jan ożrówódski; tymże orderem Ż kl; 
Kapłan cerkwi Alexapdrńewskiej w Kównie; Pioti Mirono: 
wicz; —orderem S. Stanisława 4 klas. 9 Stycznia 
b. r. Burmistrż miasteczka Filipowa; w Wojewod. Augus- 
towskićm Masżewski, za pizywiązanie do Rządu Róssyj- 
skiego; dowiedzione w. czasić ostatniej wojny $ polakami, 
—15 tegoż m: żńajdujący się w kanćelaryi Wileńskiego 
Wojennego Gubótnitora Sekretarż Gubernialny Jantzen i 
Senacki rejestrator Krikiiniewicż, 

— Przez Ukaz Cesarski do Kantori Dworu 2 d. 20 
Stycznia b. r. Marszałkowie powiatów gubernii Grodzień- 
skiej: Nowogródzkiegó, xiążę Konstantyn Radziwiżł i Wol- 
kowyskiego, hrabia Xawery Grabowski; mianowani Szam= 
belanami; zas Marsżałkówie pów. Brżes iegó, Felix Jag- 
min, Kobryńskiega, Stanisław Jaginin; i Lidzkiegó. Antoni 
W ażyński, tudzież zostający przy Wojennym Gubćtnatórze 
Wileńskim do szczególnych poleceń Rejestrator Kollegialny 
hrabia Arthur Choiseul-Goit/fier; Kamerjunkrami Dworü 
CESARSKIEGO. 


— Z liczby. dwóch, wybranych przeż szlachtę kańdy: 
datów, CeEsaRz Jwć, raczył zatwierdzić Marszałkiem gti 
bernijalnym  Petersburskini Wielkiegó Koniuszego Dworu 
xięcia Dożgorukow: 


Ukazy Rządzącego Senatu 1 Departamenti. 1) 30 
Grudnia 1852. O danćj Członkom i Sekretarzowi Rządu 
Gubernijalnego Slobodzko-Ukraińskiegó stirowćj raganie zd 
zwłokę w sprawie żony Chorążego Szydłowskiego, z majo- 


rową Nadarzyńską—2) 25 Stycznia 6, r. O wyłączeniu 


"da 5 Enei Oih ai a AUD a PESAD are UR ER 
‘ze służby i hieprzyjmowaniu do niej na przyszłość Kapia 
„ze stużby JOŃ p 


tan-Lejtnantà 54 ekwipaża floity, *Haytani =— 5) 87 tegoż 
tu, O sposobach zapobieżenia nadużyciom przy rózlewaniu 


"wodą wódek winnych, 'owótówych i 'pędzonych % state - 


ków cukrowych=-4) tegoż ‘dnia: O zaleceniu powszechnie ` 


"ścisłego zachowywania praw istnących we względzie ha: 
8 e } R ZR CREBERA O PON ŻORY E T 

kładania aresztów na dobra=-5) tegoż %. O 'datowahiu 
ER ORRY OW A a e NS RERA: E T S Fo 
*żaleglości policzającej się na żołnierzach ‘čolnikáčh i osad - 


Mikacli Kazańskiej i innych gubernij % podatku na zapasy 
żywności.—-6) tegoż dnia. W_ptzediniócie, wydawania ka- 
piuałów s kassy żachowawczej spadkobiefcoth zmatłych - 
ich właścicieli, 8 pojaśnieniem, iż takowe mogą być wy» 
dawane. za świadectwami. sądowemi wszelkich właśćiwych 
instancyj.„-—7) 50 tegoż m. O piawidłich wydawania po- 
życzek z Urzędu Grużyjskiego Poówsżeclinej Opieki. — 
8) 51 żegoż m. O pozwoleniu właścicielom rud złotych 


i handlatżom przedstawiania złota 66 dwa miesiące, w 
l , 


ilości hiefnniej funta, do Głównego Kantořu zakładów 

Ekateryburskich 1 do miejscowej 'zwiefzchności zakładów 
Koływano-Woskreseńskich. (G. S.) 

„ == Do Petersburga przyjechali: 29 z. m. z Moskwy, 

Wice-preżydent tamecznego oddziału Medyko-Chifurgicznej 

Akadeinii Rz. R. St. Fischer; =— Ż0gó s Kreńmeńczuga, 

Dówódzea _ iej dyw. kónnych strzelców Jenzmajot Mon- 

trezor; —351g0, s Kamieńca Podolskićgó, obyw: powiatu 

Uszyckiego W'ątrobka;—-1 b.m. z Dorpatu; dymiss. Jen.- 


T saya 


por. xżę Lieven; z Grodna, Radca tanecznej iżby Cywil- 


|| nej Kżopotowski. Wyjechali: B9 Stycznia, dò Moskwy, - 


Senator .Poliwanow; 'do Wyszniegó Wółoczka; Jen.-porucz. 
Połujektow;—2 b. m. do Moskwdy; Senator Basziłow. s 
(G.P.) 
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Londyn 30 Stycznia.=-99 b. ñ., w dniu piżeżnaczońym 
na otwarcie nowego parlamentu, lottdłowie zebrali się o 2 s 
południa. Członkowie izby niższej na weżwanie W. mistrza 
obrzędów zbliżyli się do křatek W lićźbie około 100 osób, 
i lord Kańclerz 6znajmił ini, że Król Jmé; nie osądziw- 
Sży ża konieczną otwofżyć parlatńient Osobiście, wyznaczył 
do tego kotnissatzyj lećż skoro tylkó ćżłóhkowie obu izb 
złożą przysięgę; J. K. M. osobiście przyjdzie wyłożyć im 
powody żwołanii nowego patlamentu: Tenże, wezwał na- 
tychimiast €złonków izby hiższej dó obiania sobie nie- 
zwłocznie Mowćy (preżydenia); którego obiór ma być po- 
dany Królówi na zatwietdżenić w d: 51 b. m.—Poczćm, 
ćzłonkówie izby niższej wiócili dó własnej sali, izba zaś 
parów odróczyła się do 31 b. ñ | BSE 
| = W izbie niższej wielu ćzłónkow zebrało się już 
byłó 61 s południa. Kilkii dawnych człónków zajęło zwy- 
czajnć swoje miejsca: między temu byli PË: Hume, O'Con- 
nëll; Warburton. § człónków. nówych; žnačžnä liczba za» 
siadła na ławkach tmimsteiijalnych; najbardziej żaś zadzi- 
wił wszysikich P. Cobbet; żająwsży iniejsćć pödlë samych 
ministrów: Około Żej było już, okółó 400 tzłónków; licz- 
ba w pierwsżych daiach pósiedzeń patlatńentu nadzwyczaj - 
ha. P. Hume wstał piefwsży dla mówićnia 6 obiotźć pres 
zydenia; przeciwił się obranu P. Manners Śuiton 1 mo- 
wił za P. Littleton, deputowanym z hrabstwa Stafford. Wnio- 


a 


= sek ten wspierał P. O'Connell. Za P. Sutton mówił lord 
= Morpeth. Lord Althorp oświadczył, że na przypadek po- 
h wtórnego obrania, P. Sutton pobierać razem będzie 'pła- 
~ cẹ mowcy i dożywotnią swoję pensiję. Lecz na to P. Sut- 
- ton odpowiedział, iż. stale postanowił nie tykać pensyi do- 
= Żywotniej, dopóki tylko sprawować będzie obowiązek mow- 
= cy. Przystąpiono do głosowania, i znalazło się 241 gło- 
= sów za P. Sutton, atylko 51 za P. Littleton, tak iż. pierw- 
szy obrany został większością 210 głosów. Tylko P. Cob- 
bet, nawet po skończonym obiorze chciał jeszcze mowić 
przeciw niemu: wstał wtedy właśnie gdy prowadzono już 
P. Sutton na prezesowskie krzesło i usiadł dopiero. gdy 
wszyscy wstali dla wyjścia z izby. — Izba odroczyła się 
do 51 b, m., podobnież jak i izba parów. 


— Lord Anglesea, s całą swoją rodziną opuścił Dub- 
lin 21 b. m. dla wrócenia do Auglii. Sądzą że nie wróci 
więcej do obowiąska Wice-Króla. — P. O'Connel, przed 
odjazdem z Irlandyi na zajęcie miejsca w parlamencie, 
miał jeszcze na jednóm zgromadzeniu ochotników mowę, 
godną uwagi s tego względu, że oświadczył się w niej 
stanowczo przeciw zniesieniu: unii, i żądał tylko oddziel- 
nego parlamentu dla Irlandyi. 


— Otrzymane tu wiadomości z Lizbony dochodzą 20, 
z Oporto zaś 22 b. m. Margrabia Palmella otrzymał dy- 
missyją z obowiąsku ministra w Londynie, co spotkało 
_ również wszystkich członków gabinetu, którzy jednego byli 
© z nim zdania. Na czele nowego ministerstwa stanął : P. 

= Freire; składa się ono teraz zdlmargrabi Loulé, do spraw 
zagranicznych; P. Josć da Silva Carvalho, do, wydziału 
skarbu; P. Bernardo de Santa Noqueira, do marynarki; i, 
s P. Candido José Xavier, do spraw wewnętrznych. Wszys- 
cy nowi ministrowie należą do stronnictwa ultra-konstytu- 
cyjonistów. P. Freire był prezydentem Kertezów w 1820. 
—19go0 migueliści bombardowali miasto przeszło 2 go- 
dzin.—20go, wrócił nakoniec przed Oporto admirał Sar- 
torius na okręcie Ranka do Portugal, ze statkiem paro- 
wym London Merchant, fregatami Dona Maria i Don 
Pedro, i jednym brygiem. Jeden okręt przewozowy przy- 
wiozł w posiłku 400 francuzów, których natychmiast na 
ląd wysadzono. 21 i 22go flotta utrzymywała mocny o- 
gień przeciw warowniom miguelowskim dla przykrycia wy- 
lądowania mnych zapasów i koni. 

— Wiadomości z Mexyku i Vera Cruz dochodzą 29 
Listopada, i powiększej części są z sobą zgodne. Jenerał 
Quintanar, s kilką tysiącami załogi Mexyku, którego oblę- 
Żenie zdjętóm zostało, jak wiadomo, 7 t. m., połączył się 
o 18 leguas od tej stolicy z wojskiem jenerała Busta- 
mente. Jenerał Santa Anna, który wszelkićmi sposoby usi- 
__łował połączeniu się temu zapobiedz, widząc  zawiedzio- 
némi swoje oczekiwania, nie mógł nawet cofnąć się ku 
Zumpango, odległemu stamtąd o 12 leguas, tak iż poz- 
wolił tym. sposobem Jenerałowi Bustamente rozłożyć się 
pomiędzy własnćm wojskiem a Puebla. W Mexyku rado- 
"wano się mocno s tego wydarzenia, i niecierpliwie wy- 
glądano stanowczej bitwy, gdy Bustamente i własnemi 
siłami przewyższał Santa-Anna i pokrzepiony został świe- 
żemi wojskami, nadesłanemi s téj stolicy. W tymże cza- 
sie jenerał Pedraza, pisał s przełożeniami pokoju do je- 
nerała Marguez, tymczasowego prezydenta Mexyku, ofiaru- 
jąc się na wszystko w jedynym tylko celu przywrócenia 
pokoju powszechnego, i wyjechał nawet sam æo Mexyku, 
na uczynione mu przełożenie kończenia układów osobiście. 
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— Według poźniejszych wiadomości z. Vera Cruz do» 
chodzących. 30 Listopada, Santa-Anna. pobitym został na 
głowę pod Zumpango. 


— Piszą z Buenos-Ayres pod d. 3 Listopada z. r. e 
nadziei jakoby bogate kraje Paraguaju, tak długo eudzo« 
ziemcom zamknięte, znowu dla haudlu otworzonemi być 
mogły. Wiadomo już iż dyrektor tameczny Dr. Francia, 
okazał był chęć opanowania i przyłączenia do własnych 
posiadłości części missyj Corrientes. Owoż, rząd Buenos- 
Ayres, nietylko nakazał osadzić te kraje mocnym oddzią- 
łem wojska, pod wodzą pułkownika Lopez Chico, lecz 
nadto wydał odezwę do samychże mieszkańców Paraguaju, 
zachęcając ich do zrzucenia przykrej i gwałtownej władzy 
Dyktatora. 


Paryż 51 Stycznia. Posiedzenia izb parlamentu nie 
przedstawują nam nie interesującego. — Badania Komissyi 
ustanowionej, na rozbior budżetu ministerstwa wojny, żnacz= 
nie przyczyniają. się do. psucia. dobrej opinii marszałkowi 
Soult, «i zagrażają nawet wysokiemu jego urzędowi: "W 
budżecie tym rozchody. wyrdchowane są na summę więk= 
szą o 50 niilijonów nad tę jaka została wyznaczoną, i to 
jest nawet główną przyczyną, dla której marszałek Soult 
utrzymuje się dotąd na czele, ministerstwa wojny: gdyż 
marszałek Gérard, któremu już, jak twierdzą, obowiązek : 
ten ofiarowano, nie chciał na się przyjmować tak wielkiej 
odpowiedzialności. 

— Hr. de St, Aulaire miańowany posłem w Wiedniu, 
wrócił stu właśnie z Rzymu. ; i 

— U bankiera Hiszpańskiego Aleober, sk radzioną tų 
została, jak już wspomnieliśmy, summa 685,000. franków, 
przez kassyjera jego P. Priou, który, według otrzymanej . 
właśnie przez: telegraf wiadomości, przybył teraz z bratem 
L siostrą swoją do Bernu.: Jest to młody jeszcze człowiek, ` 
zaledwie mający lat 23, i winien był cały los swój P. 
Aleober, który utrzymywał nawet własnym kosztem naj. 
młodszego jego brata, zostającego w szkole handlowej. 
Strata P. Aleober jest istotnie ogromną; lecz w kolosal- 
nym- jego majątku nie wielką uczyni różnicę; stąd też 
mocniej. go może. dolegać .niewdzięczność wychowańca, 
nad sam jego haniebny. postępek. — Sam P., Alcober 
bawi teraz w Madrycie, i stara się o tytuł bankiera 
Dworu. 


— Monitor ogłasza, iż doktorowie Orfila, Auvity, Gin- 
trac i Barthez, odbywszy radę lekarską, uznali stan zdro- 
wia xżnej Berry za nieulegający więcej żadnemu niebeś- 
pieczeństwu. — PP. Orfila i Awvity wrócili już nawet do 
Paryża. 

— Według popisu urzędowego z r. 1831 liczba miesz- 


kańców Paryża wynosiła ogółem 770,286 mieszkańców, 


na tej liczbie było 68,986 ubogich, którzy żywieni byli 
kosztem publicznym. Liczba wszystkich mieszkańców tej 
stolicy, w rozmaitych jej kwartałach jest do licz s 
gich jak 16 lub 24. gn i w bo, 

Haga 1 Lutego. Królowa Jmć wróciła w pożądanemą 
zdrowiu do stolicy tutejszej 51 z. m., z ostatniej podróży 
swojej do Berlina. 


— Dowiadujemy się iż dowodzcy okrętów naszych na 
Skaldzie, otrzymali. roskaz przepuszczania odtąd w dół i 
w górę tej rzeki wszystkich okrętów, bez żadnego wzglę- 
du na ich banderę; wyjęto tylko od tego okręty angiel. 
skie, francuskie i belgijskie. 


% 
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Bruxella 1 Lutego. Postanowieniem Królewskiem z d. 
30 z. m. miasto Antwerpia ogłoszonem zostało za wyszłe 
ze stanu oblężenia. 

| — Courrier Belge ogłosił był, iż rząd francuski żą- 
dał niezwłocznej wypłaty 6,000,000 franków, za koszta 
kampanii Sierpuiowej w 1831, i 11,000,000 fr. za kosz- 
tu wyprawy Antwerpskiej. Lecz Monitor Belgijski, 2 wo- 
li rządu swojego oznajmuje, iż ministerstwo nie otrzymało 
Żadnej podobnej. wiadomości, ani od P. Latour Manbourg, 
ani skąd inąd; i Że, jeśli minister wojny udał się do 
izb o upoważnienie go do spłacenia wartości rozmaitych 
dostarczeń przesłanych francuskiemu wojsku przez Belgów, 
w ciągi wyprawy 1851, czyni to tylko dla ulżenia oso- 
bom, któreby przez zwłokę znacznie ucierpieć mogły, do 
czasu, poki zupełne ich zaspokojenie nie zostanie okreś- 
lonćm przez budżet francuski. 

Konstantynopol 18 Stycznia. P. Blaeque, redaktor fran- 
cuskiege textu Monitora Ottomańskiego, miał 30 z. m. 
zaszczyt być przedstawianym W. Sułtanowi przez sekre- 
tarza paszę, ministra wojny. Cesarz przyjąwszy zwykłe 
obrzędy uszanowania, obdarzył go znakami orderu Micza» 
ni lftihar; i rozmawiał z nim z największą łaskawością. 
Podziękówawszy mu wreszcie za oddane dotąd porcie usłu- 
gi, zakończył temi słowy: «Daj poznać Europie moje zas 
miary; dobro, którego pragnę i zawady jakie w tak trud- 
nych okolicznościach spotykam; powiedz jej, iż jedyną 
moją myślą, najszczerszćm mojćm życzeniem jest wyjed- 
nanie pokoju i szczęścia moim poddanym, tak muzułmań- 
skićj jak i ianych wiar, i wszystkim mieszkańcom podda: 
nych władzy mojej krajów; niech dowić się ile dążę do 
wywyższenia w krajach moich zasad cywilizacyi i przepi- 
sów na których zasadzie kwitnie spółeczność w Europie.» 
—Słowa te wyjęte są s samegoż Monitora Otiomańskiego, 
i pierwszym są może przykładem mowy mianej od turec- 
kich władzeów. 

- — Listy prywatne napełnione są ciągle nowemi szcze- 
gółami pamiętnej bitwy pod Koniah, której skutki dla cae 
łego Wschodu są prawie niewyrachowane. Niepomyślny 
jej wypadek przypisują powięksżej cżęści wiarołorństwu 
samegoź W. Weżyra, który zawarł był: z Ibrahimem ro- 
zejń aż dó 25 Grudnia, a pótćm nierożmyślnie i popęd-. 
liwie stanowczy cios przyspieszyć pragnął. Samo stanowi- 
sko jakie dopuścił przeciwnikowi swojemu na płasżczyz- 
nach s tyłu miasta zająć, wielkie już temu ostatniemu 
obiecywało korzyści. Miasto służyło mu bowiem jak za 
tarczę, a wielkie płaszczyzny były wybornem polem do 
rożwinięcia jego biegłości w taktyce wojennej w której nie- 
skończenie turków przewyższał. Ibrahim pasza na miejscu 
oczekiwał spokojnie attaku turków, których armija licząc 


już. i. wojska nieregularne wynosiła ogółem do 60,000 | 


ludzi. —21 żrana bitwa: wszczęła się i W. Wezyr wypro+ 
wadził natychmiast na sztych wszystkie prawie siły; zrazu 
walka toczyła się ż besprzykładną żaciętością; wojska tu- 
reckie dawały przykłady najświetniejszego męstwa i do- 


pićro około Żej s południa poczęły ustępować kroku a | 


nakoniec i uciekać rzuciwsży dla większego pośpiechu 
broń o żiemię.—Prócz W. Wezyra dostali się jeszcze w 
niewolę Pasza Koniah, Bosnak Ali Pasża, i wielu innych 
znakomitych wodzów i urzędników. Sam Ahmed Pasza, 
któremu W. Weżyr przed rospoczęciem walki oddał wiel- 
ką pieczęć Państwa, padł na polu bitwy. 

(38. P.) 


A 


iadówióści handlowe 
i przemyslowe 


O przędzy wełnianej w gub. Mińskiej. Znalazłszy w 
Rossyjskim dzienniku Rękodzieł i Handlu wiadomość o za- 
prowadzenia w Mińskiej gubernii przędzy wełnianej, przy- 
datnej do różnych gładkich materyj, pośpieszamy udzielić ją 
naszym czytelnikom, dla okazania tym jednym przykładem 
jak obfite mamy pod ręką Źródła dochodów, gdybysmy 
tylko chcieli i umieli z nich czerpać. 

«Przypadek zrządził, powiada autor tego artykułu (P. 
Pełczyński), żeśmy się dowiedzieli o fabryce wyrobów 
wełnianych gładkich, znajdującej się w- gubernii Mińskiej 
(1). Zebrane przez nas wiadomości o tej fabryce żawie= 
rają w sobie ważne okoliczności dla naszego przemysłu. 


Założył ją w swych dobrach Kamerjunker, A. Moniuszko, 


w miasteczku SŚmiłowiczach, o 57 wiorst od Mińska. Do- 
tychczas wyrabiają się w nićj same tylko talesy żydowskie; 
(2), ale uwagę naszę ściągnęła szczególniej przędza weł- 
niana do tych wyrobów użyta.» 

«Przędza ta przygotowuje się ż wełny owiec rasy kra- 
jowej, ulepszonej merynosami; wełna długa, to jest z run 
rocznych, jest najprzydatniejsza do tej przędzy, że strzy- 
żonych dwa razy do roku, wełna jest krótsza i przędza 
z niej taniej mocna. Ze stu funtów najlepszej wełny tego 
gatunku, cenionej, po wymyciu, po 45 r. ass. za pud, można 


mieć 80 funtów przędzy przydatnej na gładkie malerye a - 


20 funtów przydatnej na sukno. Podlejszego gatunku 100 f. 
wełny dają 50 funtów pierwszej przędzy, za którą od fun- 
ta można otrzymać w Petersburgu od 12 do 15 r. as., za 
najprostszą zaś od 3 do 4 r. — Takie ceny ofiarowane 
były P. Moniuszce w Petersburgu za całą ilość przędzy, 
jaką tylko będzie mógł dostarczyć. Wypada zatem, że s 
puda wełny, kosztującej 45 r. as. można mieć 32 funty 
najdelikatniejszej przędzy, wartej ód 584 do 480 r. i 8 
funtów prostszych gatuuków, s których najniższy przyniosłe 
by od 24 do 52 r. — Jest to zarobek nadzwyczajnie 
wielki.» 

«P. Moniuszko osiągnął ten cel zupełnie prostym spo- 
sobem. -Zaproponował swoim włościanom, ażeby oni przy- 
syłali swe córki do fabryki prząsć wełnę za pewną opłatę. 
Zabrało się do 20 dziewcząt które w krótkim czasie na- 
uczyły się prząść najdelikatniejszą i najrówniejszą przędzę. 
Jedna taka prządka kosztuje 60 r. as. do roku (5). Ale 


'(1) Można powiedziec, że o wszystkich pożytecznych zakładach w 


naszych gubernijach zachodnich dowiadujemy się przypadkiem. 
Jest to skutek tej, właściwej naszym spułziomkom, obawy, po- 
sądzenia © chełpliwośc: jeśliby ogłaszali albo dozwalali ogła- 
szać swe pożyteczne przedsięwzięcia; rodzaj fałszywego i szkod- 
liwego wstydu: gdyż tamuje roschodzenie się wiadomości, 
które mogłyby dla wielu slat się pobudką do zyskownych 
przedsięwzięć. Największą przysługą, jaką człowiek może ode 
dac bliźnim, jest objawienie swych pomysłów: jesli zgodne z 
prawdą, albo pożyteczne, przyniosą wprost korzyśc; jeżeli są 
fałszywe i nieprzydalne w zastosowaniu, obudzą zarzuty lub 
doświadczenia, i przez to samo, że dają popęd rozwijaniu myś 
li, objawienie ich dobry już sprawia skutek. 
(2) Gatunek zasłon, któremi żydzi nakrywają „się odbywając swe 
nabożeństwa. 
(5) Oprocz tych 60 r. ass. ' zapłaty, należy liczyć żywność przą- 
* dek, pómieszczenie i może odzież: gdy za 60 r. as. niepodol:= 
. na zdaje się mieć u nas Tobotnicy zna jej własnym chlebie i 
odzieniu, zwyczajnym bowiem służącym przy rolniecz,ch lub 
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jedna może wyprząsć przez tok 24 funty najcieńszej || 1 miejscowe wiadomości 0 tej produkcyi, mogłyby najwię- 
przędzy albo do 140 funtów najętubszej.» „ | cej Ź nich korzystać. Przewidujemy zatzut, że pomnożona 
«Stąd możemy miarkować jaki zyski przynosi wełna | produkćya przędzy, hie mając zapewnionego odbytu, ściąg: 
użyta natę piźżędzę: Za hajwyższy gatunek; ceniony dajmy || nęłaby źhiżenie cchy za robotę i mogłaby przywieść do 
po 12 ï ża funt; jeśli jedna piządka wyprzędzie 24 fun: | tpadki exystujące dziś fabryki talesowe: Tego me można 
ty, można otrzytnać dó fokii 284 t. Odtrąciwsży %vydai: | lękać się; gdyż przeciwnie; im bardźiejby śię tozsżerżyło 
ki, to jest: za 24 funty tvełny; (pud 45 t.) 27r. 84 k: | dobre przędenie, tym głosiiejsza stałaby Się ptodukcya 
i na żapłaię piządce 60 f; ogółeiń 87 r. 84 k: zósłanie | 1 tym więcej ściągałaby habywó6ów piżędźy, którzy i dziś 
zysku 19,616 k. Jeśli żaś oceniony funt pó 15 r.; będzie | już oświadczająz że bez Ograniczenia tyle jej źakupią, ile 
zysku 2792r. ża tobótę jednej prządki: Za hajniższy gat: | P. Monitiszko dóstafczy. 00 
nek, cćniąć tylko póŚ r. funt przędzy; byłoby żysku oko- | A nadto satmiż hasi kapitaliści, tnająć obfitość przygo: 
ło 200 v; a ceniąć pó 4 f: byłoby 337 r. 60 k. za towanego há iniejseu imateryału; żapewneby *voleli założyć 
fobotę jednej prządki. Gdyby nadtó od tej suininy ódttąż || fabryki gładkich matetyj, taniej kosztowne, imniej kłopotliwe 
cić czwatią Część na pokrycie innych kosztów; któże na || i żaręczające wyższe protenta niżeli fabiyki sukiehhe ; 
tej fabrycć, 5 przyczyny użycid nader prostych  narżędzi, || żwłaszeża że odbyt na gładkie tmaterye, oprócz pottzeboż 
śą bardzo małe; i tak jesźcze okaże się zysk taki; jakiego || wania do Azyi; zapewniony jest ù nas ha niejstu, hie tyl- 
podobno w żadnymi ihhyfa przemyśle oczekiwać nie można.» | kô w klaśsie wyższej; lecz i między żydami; kiórzy pras 
„ Tak wielkie korzyści tegó piżenysłu powiłinyby obi: | wie całą swoję odzież składają Ś takich Midtetyj, M: 
dzić ü haś pówszechne usiłówanie 6 produkcye pizędży $ PE 
2 wełny krajowej ulepszonej: Í nie tylkö same fękódziel- 
hie na temby żyskały: wyższy cel byłby dopiętym; klassa 
folniczaj tak jesżcze ü nas uboga w przemysł, źnalazłaby 
w tej pródukcyi bogate źródła dóctiódu. Upówszechniajje 
ówieni piźędzenić wełny pó wsiach; móglibysiny dopró: 
wadzić je do tego stanii, w jakim są wsi Szląskie, Saskie, 
Szwajcarski lub Holenderskie, ożywione i zbogacone przęż 
dzą; Zyczymy gorliwym 6 przemysł kiajowy obywatelom; 
aby się ini udało tiskiitecznić ten pómysł.»| |. 
«S przędzy produkowanej ü P. Moniuszki można wyż 
- fabiać rozmaitć flanele, trykoty; pończochy,  szlafmyte, 
~ chustkiz typsy; €lathiny; stamedy, i, Ź osnówą bawełnianą; 
letnie każitnitki; inatóry€ kanizelkówe i wiele inhych gładz 
kich mateiyj; hader ważnych dla hahdlii Azyatyckiegó. 
Źdajć ini się nawet; Że wiele inatetyj gładkich Angielskich; 
jako tö: kamioty; bańakanj; bombażeii i inhć, imóżnaby 
wyrabiać s tej przędzy, i że połysk i pozöť ich żależy 
ardziej od aprettiry; niżeli bd gatunkii wełny: Dostviade 
czenie powinio rózwiążać tó ważne żagadnienie.» 2 
=P) Fabryki ialesów; od daiviia żaprowadzoć w wielu 
imiejscach naszych gubernij, małó źwtacają ha się iwagi 
dla tego, że pospolicie ógraniczają się wyrobem samych 
tylko talesów; częstokroć nawet batdzo delikatnych i po- 
trzebujących pięknej przędzy. Lecz że fabryki te exystują 
hië sprowadzając z hikąd przędzy; s tegó można wnosić 
e w wielu miejscach umieją ù nas przygotowywać weł- 
tę i przędze przydatną ha gładkie materye również dò- 
brze jak w Smiłowiczach: Ale zasługa P. Mohiuszki wyż: 
$za w tćm, że pierwszy: timyślił wyprówadzić na- obszeis 
niejsze pole ten produkt i okazałą że wełna; przędziona 
tak jak na talesy, móże się pizydać dö wielu innych wjż 
fobów: Fabrykanci Petćrsbiiiścy pówzięli stąd wiadolmóść; 
że dö swych za ładów niekoniecznie porze hja spiöwà- 
dzać drógą pirzędzę wełnianą z žagrahicy; lecz mogą ją 
inieć 6d nas; gdzie teii pródukt już uinieją wyiabiać; stąd 
i ty powtarzając słowa P. Pełczyńskiegó, zyczylibyśiny 
aby właściciele zwrócili szczególną twa; ę na ten produkt 
tak łatwy dla naszych włościan i tak dobrże widziaky ù 
fękódzielników gładkich móateryj. Te okólicć iniahówicie, 
w kiórych fabryki talesów istnieją; mając pod ręką wzór 
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ÓŻWAMLZOŚCI, 
., Muzyka Perska. Powieść Perska. (Wyjątek drugi ż 
listów P, A; Chodżki\ (Œ) Jestem ta (iv Resźcie) je: 
dën; 6 sżeśćdzieśiął przeszło mil od Tebryzi, Ww aue 
i dosyć tżadko od podróżujących Europejczyków odwje= 
dzähyin křajū. Chociaż wiele się ucierpiało Ww drodze od 
śniegi, mgły i wiatru, ale tak zarujące góry i skały, 
tak piękne lasy, że ich pełne serce i głowa: : : : Trzeż 
y. coś powiedzieć 0 imuzyce tutejszej. Słucham, słu: 
chati i dotąd niemogę się ż ią pogodzić. Ulabióhyti 
tu instrumentefh jest giłata o trzech strónach; z owalheti; 
wypakłćm naksżtałt melona; dekiein, W niesfotneii, piżys 
najinniej dla europejskich tszi; jej brżąkaniu, doiąd hies 
mogę wyszukać prżycżyny wielkiego wfażćnia; jakie spie 


gospodarskich tobotach daje się, oprócz kilku rubli srebrnych 
zapłaty, odzież i żywność. Lecz przypuściwszy nawet że prządź 
ka 120 r.ds. narok kosztuje; itak jeszcze zysk przedsiębiercy 
będzie nadzwyczajny: 


Gilan żnaczy po perskii «tö nie błoto,» należy: czytać! du 
ini błoto:ś 
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cześnie wykónywa. S tańcami tatejszemi łatwiej się pogo- 
dzić, przypominają one „cygańskie, żydowskie a nawet nie- 
które narodowe ruskie, pląsy. W ruchach i przechyłaniach 
się bosego tancerza lub tancerki pospolicie kształtnej i 
młod ej, “majdzie się zawsze cós przyjemnego dla oka.— 
Tańczący chłopiec ma starannie utrefioną glowe, przypa- 
suje sobie szeroką spodniczkę, tańczy najczęściej solo, 
rzadko w kilka, śpiewa bijąc takt w bębenek, lub dzwo- 
hiąc w metalowe talerzyki, przywiązane do palców na obu 
rękach. Reszt miał sławne tancerki, ale nielitościwa za- 
raza wybiła wszystkie.——W' ogólności taniec. spiew imu- 
zyka są tu w pogardzie, chociaż powszechnie lubione `i 
poszukiwane. Osoby wyższego stanu nie zajmują się niemi, 
chyba w ustroniacii swojego haremu. Opowiadają mi cuda 
o tańcerkach Szacha; wierzę—Że są piękne, bogato ubra- 
ne i zgrabne, ale w powieści pewnie lepiej "awietkieją 
niż w rzeczywistości: Ojcem i protoplastą perskich aszy- 
ków, miał być niejakis Abunasyr Farjabi, którego głos 
gdy spiewał słyszano o milę, i który «karmił Się krwią 
sere ludzkich,» to. jest tak silnie na nie działał, że słucha- 
jąc go biły radością lub się zalewały krwią boleści, pod- 
ług oli artysty. Przyszedłszy raz do nieznającego go 
osobiście Szacha, siadł Farjabi nieproszony obok niego, 
mówiąc, że każdy pow inien w obliczu panującego, ` zająć 
miejsce odpowiedne ` swojemu dostojeństwu 1 wartości. 
Rozgniewany Szach powiedział swoim dworzanom jakimś 
mało znajomym językiem, aby skoro się oddali, ukarać 
zuchwałość przychodnia. Abunasyr umiał ten język, uś- 
miechnął się i zaleciwszy Szachowi nie sądzić o ludziach 
s pozoru, dobył s pod płaszcza muzyczny instrament i 
jął grać. Szach i dworzanie: śmieli się do rospuku. Abu- 
nasyr przestroił swój instrument i zagrał inną piosnkę. 
Szach i dworzanie płakali rzewnie, pili” w rospaczy piersi, 
targali włosy, rwali szale. Nakoniec Szach w uniesieniu 
rzucił się na szyję muzyka i oblewając go łzami spytał: 
«kto ty, dziwny człowieku? ty musisz być sławny Abuna- 
syrl» Artysta zaspokoił jego ciekawość i powtórnie zale- 
cił Szachowi nie sądzić s pozoru. Szach go hojnie obda- 
rzył i póki gościł na _ jego dworze zawsze sadzał obok 
siebie.» 

«Persowie, jak i wszystkie wschodnie lady, kochają się 
w takich powieściach i radzi je zawsze słuchają: Po ulicach 
i bazarach Tebryzu często można spotkąć Derwisza, stoją- 
cego s pielgrzymim kijem w ręku, z dzbankiem do wody 
przewieszonym z ramion na sznurku i prawiącego głośno 
o cudach jakiego imama, lub czynach i miłostkach jakiego 
rycerza. Ja sam już spersiałem i lubię niekiedy spędzić 
kilka godzin na słuchaniu tych bredni. Po drodze opo- 
WANO i Wiele miejscowych powieści, przytoczę tu naj- 
krótszą i arcyrtomantyczną. O kilka wiorst od Reszta są 
dwa jeziora przedzielone tylko wąskim rękawem ziemi i 
dla tego bardzo stosownie nazwane okularami (ejnek). W 
końcu każdego s tych jezior mieszkała piękna dziewczyna, 
obie jeździły często do siebie na łódkach, przecha- 
dzały się razem i żyły jak siostry. Dwie te przyjaciołki 
wpadły niebawem w: oko dwóch hożych i młodych chło- 
pików: rybaka i strzelca, każdy się zakochał w innej. Od- 
tąd wspólne zabawy, widzenia się, wszystko szło po aniel- 
sku: nie było eżterech ludzi szczęśliwszych. Jakie: quartetto 


amoroso! Rybak i strzelec, (było to w dzień perskiego no: 
wego roku, pierwszy dzień wiosny, sławny fijałkami” i 


przygodami kochanków), stojąc w środku jezior na wspom- 


nionym rękawie ziemi, ujrzeli na obu końcach jeziora każe 
dy swoję. Pierwszy z nich, umiejący wybornie pływać, za- 
nócił, legł na powierzchni wody iw przod nim dośpiewał 
piosnki, nowy Leander; był przy swojej Hero. Piosnka mu- 
siała być długa bo jezioro wielkie. Jak nienagrodzić ‘tyle 
odwagi, zręczności i poświęcenia się? Rybak w nagrodę 
otrzymał pierwiosnek, żółty, mały i bez zapachu kwiatek, 
piękny tylko na jéj piersi. Dziewczyna fijałków mie miała, 
a on ich tyle widział na pochyłości drugiego brzegu, 
więc nie odpocząwszy nawet odpłynął nazad, uzbierał ich 
pęczek, okręcił zawiąską własnych włosów, szybko wra: 
cał i nócił po dawnemu. Ale radość, miłość i młodość 
nie zdołały pokrzepić wyczerpanych sił; tchu nie stawało, 
ręce osłabły, skościały i drżały w waia bez ruchu; jak 
dwa nieużyteczne drewna.  Mężny młodzieniec nieuroniw- 
szy z ust swojćj wiąski fijołków utonął, o kilka już: tylko 
kroków .od nóg swojćj “kochanki. Pozostały ma brzegu 
strzelec, czy, że nie wątpił: o szczęśliwym: końcu podróży 
swego przyjaciela, czy, że niechciał być swiadkiem jego 
tryumfu, nie dosłuchawszy pierwszej zwrotki jego piosnki 


odwrócił się, i zadumany, upadły na sercu, szedł machi- 


nalnie. po brzegu drugiego jeziora, zarzuciwszy na ramię 
swą długą, zdała błyszczącą, s pięcią srebrnemi. obrącz- 
kami: gwintówkę. Nie trudno zgadnąć że szedł: ku domowi 
swojej kochanki, może sam niewiedział o tém, bo miłość 
ma swoj instynkt i robi swoję w ówczas nawet, gdy myśl 
i uwaga są gdzieindziej «Jakże więc: miałżebym: obyć tak — 
niezdolny, t tak nikczemny, żebym się niczem miemógł przed 
nią popisać? ani dowcipem, ani siłą, ani odwagą? z jaż 
kiemże czołem stanę przed nią, patrzącą zapewne na pły- 
nącego bohatera i zazdroszezącą swej. przyjaciołce takiego 
kochanka. Wrócę, nie pójdę dzis do niej.»——Wszakże nie 
wracał, szedł dalej i dalej; najprostszą drogą. Chciał się 
tylko raz jeszcze obejrzeć na szczęśliwego rybaka, spójrzał 
i spostrzegł tuż przy sobie "parę iskrzących się oczu s pod 
bukszpanowego krzaku. Był to wielki królewski tygrys 
(tigre royal); olbrzymia jego głowa leżała na przednich 
łapach, pełzł zwolna i wyglądał skąd zręczniej uderzyć 
na przechodnia. Młodzieniec strzelał: wybomie. Tygrys nań 
skoczył i na powietrzu ugodzony kulą upadł. Jaka zdobycz! 
Strzelec me czekając: zarzucił na ramiona krwią ociekłe i 
jeszcze ciepłe ty tygrysa nogi, skrzyżował:j je na swej piersi 
i wlókł zapomniawszy i jego ciężaru i swojej zazdrości, 
może nawet swego przyjaciela, bo marzył tylko o swojćm 
przybyciu do kochanki, 0: swojem szczęściu, o pocałunku 
Ww nadgrodę za tygrysa, o zdziwieniu; uśmiechu, marzył 
bosko i oto już stanął w jej, progu; było 10 właśnie w. ig 
samę chwilę gdy na dragim brzegu ręce rybaka: skościały. 
Złożył u nóg jej tygrysa, chciał: có8 powiedzieć, upadł na 
zwierza i już nie powstał, bo niedobity tygrys; zgtyzł ras 
mię i szyję młodemu zapamiętalcowi, gdy pijany szczęś- 
ciem i miłością; w pospiechu, nie czuł. bolu. -Fyle słów 
powieści. Dodają: tylko, że tragiczna śmierć dwóch zako- 
chanych przyjaciół gruchnęła: po całym kraju i że jakiś 
Chan kupił, może dla ciekawości, obie panie genon 


wprzód nawet-nim skończyły żałobę.» |. boom 
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